
4 NOWO&J ILLUSTBOWAHE Hf. 10

po i izeaiu^ muzyką »;t Lwowie. Ukraińcy ostrze- 
i .  a ją miasto w różnych punktach. Pociski nszko 
azily ficle budynków.

Nie obeszło sie oczywiście także bez tego, że 
tn i ówdzie odłamki grsnatów raniły kogoś. Między

Z walk na Wołyniu.
Ostatnie walki na Wołynin miały przebieg dla 

wojsk naszych bardzo szczęśliwy.
Grnpa, operująca tam pod komendą generała

do niewoli sztab pałko krzemienieckiego, około sta 
jeńców, trzy armaty z uprzężą, pięć kulomiotów, 
siedm kuchni pniowych i materyał telefoniczny.

Fasad, gmachu wyższego sądu. Granat nis ek plodnjąey. W k i i k n i i i u f n  Lwewle: Grana'; w gmachu Namiestnictwa na Ul. piąir^u.

innymi granat poszarpał ręki] p. Michała Zborow­
skiego, którego w stanie groźnym odwieziono do 
szpitala powszechn* go.

Dnia 4 marca Ukraińcy przez cały dzień bardzo 
"ęsto ostrzeliwali miasto. Granaty i szrapnele pa­
dały na centrum miasta. Naliczono przeszło 300 
pocisków. W i le osób jest ranionych. Pogotowie 
ratunkowe pracowało bez przerwy. Granaty i po­
ciski padały t nkże w okolicy dworca kolejowego. 
Szkody wojskowej nie było. Jeden z pocisków "pc 
wodował pożar przy ul. Zamojskiego 10. Pogotowie 
miejskiej straży pożarnej i wojskowe straż poż ma 
ziawizy się na miejscu i ogień rychło ugasiły. Przy 
gaszeniu pożaru była pomocną także ludność cy­
wilna. _________

Smhlego Rydza, odniosła kilY pięknych akcesów 
nad oddziałami ukraińskimi.

Od kilku d r  Ukraińcy, przygotowując z.ą do 
operacyi, nowo zgromadzili więk ze siły w oko­
licy Włodzimierza Wołyńskiego, Torczyna i Ru- 
żyszcz. ,

Aby uprzedzić nieprzyjaciel* -i nie dopuścić 
do jego cfeuzywy, wysłano skoubhowany oddział 
pod dowództwem dzielnego majora Lisa Kuli 
W  nocnym marszu dotarł on do linii s ta ż y  nie­
przyjacielskich, rozerwał je  pod Oryszczem i sto­
czył bój z dwoma ukraińskimi pułkami w Poryczku 
Starym, przycztm odznaczyły się bataliony wło- 
cław kiego i Chełmskiego pułku, szwadron rotmi­
strza Jaworskiego i batalion kulomiotów. Wzięto

Trzeba n akan ić  i odziać polstieia M e n a !
Na czterech frontach zmartwychwstałej Polski 

rozgorzałe wojna. Pokonany Prus c nie chce jeszcze 
zrezygnować ze swych zaborczych dążeń, jeszcze 
grozić usiłuje, pragnąc koniecznie zatrzymać pod 
swoją władzą bogate, chlebodajne ziemie polskie.

Godny następca butnego żołdaka pruskiego — 
czeski aueksyonista wyciąga również chciwe ręce 
po czysto polsH ziemię, po Śląsk Piastowy.

Trzeba nam więc wojska dobrze uzbrojonego 
i dobrze zaopntrzonegc. Eto pań t  daje pieniądze, 
ten odziewa i karmi żołnierza, a tem samem przy­
czynia się do skuteczna? obrony granic naszych.

'ftpemnleile •  (Mogile Halleri V Generał Haller w otoczeniu Logionrów w Zikopanem.


